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[Jak rząd chce sobie pora- 


dzić w trudnej dziś sytuacji 
ze Sejmem? 


Określiliśmy w poprzednim numerze trudność 
obecnego położenia, w którem znalazł się rząd wobec 
niekorzystnego dlań ustosunkowania się sił w ciałach 
pstawodawczych, a przedewszystkiem w Sejmie. Obecnie 
pizytaczamy głos posła z bloku rządowego, t.j. Bloku 
B. B. p. Adama Piaseckiego, zamieszczonego w „Dniu 
Polskim”, w którym tenże zastanawia się nad obecnemi 
nastrojami stronnictw w Sejmie naszym i nad ich sto- 
sunkiem do rządu, równocześnie zaś stawia domysły 
za najbliższą przyszłość. 

Nad wywodami p. posła Piaseckiego zastanowimy 
się nieco, właśnie dlatego, Że on jako poseł pantji 
rządowej, zna lepiej obecne położenie i dlatego, co 
mówi, oparte jest na odpowiednich podstawach. Oto 
p. Piasecki przyznaje nasamprzód, że obóz p. marsz. 
Piłsudskiego jest odosobniony i nie ma znikąd peparcia. 
Mniejszości i komuniści odnoszą się zupełnie wrogo 
do niego. Narodowa Demokracja prowadzi politykę 
oczekiwania na lepsze położenie i w tem przekonaniu, 
że tak, jak jest obecnie, nie pozostanie, pracuje w kra- 
ja nad wzmacnianiem swego obozu, ażeby być goto- 
wą do objęcia rządów. Narodowa Demokracja zamie- 
iza wzmacniać znowu wpływy Sejmu przeciw rządowi, 
ponieważ jest to jej potrzebne do przeprowadzenia 
planów faszystowskich. 

Podobnie, jak Narodowa Demokracja, dążą również 
socjaliści do objęcia spadku po rządzie. Socjaliści dą- 
żą otwarcie do wytworzenia w Sejmie większości par- 
tyjno-lewicowej i w dodatku rządów klasowych. Z 
ostatecznemi, krafńicowemi zamiarami kryją się jedna- 
kowoż, ażeby nie spłoszyć wyborców i tych, którzy im 
są życzliwi. Prawią im zatem, że zasada rządów de- 
mokratycznych jest w niebezpieczeństwie pod obecnym 
rządem i ażeby prawa i wolności szerokich mas ludu 
ratować, powinni oni dojść do władzy. Tymczasem 
cała ta agitacja socjalistyczna jest maską. Socjalistom 
chodzi © międzynarodową klasową politykę i będą za- 
tem każdy, nawet najdemokratyczniejszy rząd zwałczali, 
o ileby ten starał się wzmacniać podstawy państwa na- 
rodowego, to znaczy, o ileby dążył do tępienia wszel- 
kich kłasówek. 

Podobnie, jak Narodowa Demokracja, grają socja- 
liści na zwłokę w tem przekonaniu, że cały wielki ruch 
polityczny, wywołany przez marszałka Piłsudskiego, 
osłabnie i powoli upadnie. 

Stronnictwo „Wyzwołenie” i reszta stronnictw sej- 
mowych nie ma jasnego programu. Stronnictwom tym 
zależy w pierwszym rzędzie na egzystencji i dlatego 
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tychczasowych posłów wybierali. Partja „Wyzwołenie” 
prowadzi obók tego skrytą politykę popierania progra- 
mu socjalnej demokracji. 

Na podstawie tych wywodów dochodzi poseł 
Piasecki do wniosku, że stronnictwa źle robią, upra- 
wiając politykę antyrządową. Mylą się bowiem, jeżeli 
sądzą, że stronnictwo rządowe traci swą siłę przycią- 
gającą. Narodowa Demokracja wobec takiego położe- 
nia rzeczy gra w hazard, to znaczy, że może stracić 
zesztę swego znaczenia i swych posłów, zaś socjaliści 
mogą stracić łaski robotników. 

Stronnictwo rządowe nie słabnie bowiem, owszem 
krzepnie i przygotowuje się do dalszej walki, a wraz 
z nim zrobi swoje również marszałek Piłsudski, to jest, 
że nada państwu taki ustrój, który zabezpieczy byt 
państwa i przeprowadzi zakończenie obecnego przej- 
ściowego okresu ustrojowego. Ale ile to jeszcze bę- 
dzie kosztowało wysiłków — woła p. poseł Piasecki, 
pizyczem wyraża nadzieję, że stronnictwa przy oma- 
wianiu tej sprawy zrzucą ze siebie bielmo partyjne 
w rozumieniu wagi dziejowego momentu. ` Zdrowy 
zmysł społeczeństwa polskiego znieweli ich niewątpli- 
wie „do tego. 

To byłyby przewodnie myśli tego, co napisał p. 
poseł Piasecki. 


My podaliśmy je głównie dlatego, 


popierają to, co jest im na rękę, co się zatem może 
przydać ich wyborcom, ażeby się partji trzymali i do- 


wynosi dla 


ponieważ mają one związek z rozmaitemi okoliczno- 
ściami. 

Przedewszysikiem podpada jedno we wywodach 
p. Piaseckiego, to jest, że rząd jest zdecydowany prze- 
prowadzić za wszelką cenę naprawę konstytucji. Jest 
to o tyle ważna zapowiedź, ponieważ dotąd tak mało 
o tem pisano, ze strony gazet rządowych i lewicowych, 
że zdawało się, jakoby rząd nie miał wielkiej ochoty 
do tej reformy konstytucji. 

W związku z temi zamysłami o naprawie konsty- 
tucji szuka, jak twierdzi Piasecki, rząd pomocy stron- 
nictw postronnych. Na tę pemoc nie liczy ze strony 
Narodowej Demokracji i socjalistów, bo one odmówiły 
poparcia budżetu i dążą świadomie i celowo do oba- 
lenia rządu.  Popierając rząd przy naprawie konsty- 
tucji, musiałyby go wzmocnić, coby się sprzeciwiało 
ich dążnościom ku obaleniu rządu. 

Pozostają zatem stronnictwa chadeckie, chrześci- 
jańsko-narodowe, stronnictwa chłopskie z „Piastem” 
i „Wyzwcieniem” “oraz część mniejszości narodowych. 
Stanowiłoby to dowód, że rząd o rozwiązaniu Sejmu 
nie myśli, owszem ma zamiar z powyższemi stronni- 
ctwami jakoś się pogodzić.j 

Na pogodzenie zwłaszcza z „Wyzwoleniem” i stron- 
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nictwem chłopskiem wskazuje fakt, że komisja sena- 
cka zatwierdziła w całości przyjęty przez Sejm bud- 
żet, co świadczy o tem, że przyjęcie tego budżetu w 
pełnym Senacie również jest zapewnione. A nie było 
może nikogo, nawet wśród stronnictwa rządowego, kto- 
by był to przypuszczał. Toć w budżecie sejmowym 
skreślono ministrowi spraw wewnętrznych na przeko- 
rę cały fundusz rozporządzalny w kwocie 6 miljonów 
zł, skreślono føndusz dyspozycyjny ministra skarbu, 
a za to uchwalono na wniosek „Wyzwolenia” 100 
miljonów dla popierania drobnego przemysłu w rolni- 
ctwie.  Niktby nie przypuszczał, że rząd zgodzi się 
na zatwierdzenie tych 100 milj. A jednak stało się. A 
więc coś za kulisami zaszło, i że tu trzeba prawdopod- 
obnie szukać „zdrowego instynktu narodu, który wpłynie 
na otrzeźwienie tych, którzy za reprezentantów na- 
rodu się pcddają”, by poparli naprawę konstytucji”. 

W każdym razie msmy w ręku jakieś podstawy 
do śledzenia kierunku, w jakim poruszać się będzie 
naprawa konstytucji, a może i narady nad stosunkiem 
Kościoła do państwa. Co czego zdolna jest lewico- 
wa większcść, poznać było można z przyjętej rezolu- 
cji o zniesieniu okólnika w praktykach religijnych w 
szkole. 


Praca nad Kkonsolidacją zasad pokojowych. 


26-ty Międzynarodowy Kongres Pokoju. 


Warszawa, 25. 6. 
sali cbrad Ridy Miejskiej odbyło się uroczyste oiwar- 
cie 26-go Międzynarodowego Kongresu pokoju w obec- 
ności przedstawicieli rządu, ciał prawodawczych i przed- 
stawicieli dyplomatycznych. Przy stole prezydjalnym 
zasiedli prezes Thugutt, sen. La Fontaine, prci. Quid- 
de, dr. v. Gerlach, redakicr „Welt am Montag”, La 
Voyer, dr. Haberiin, Henryk Galay, dr. Pclak, sen. 
Posner i mec. Łypacewicz. Otwarcie kongresu doko- 
nał prezes Thugutt. 

Warszawa, 25. 6. Posiedzenie 26 Międzynarodo- 
wego Kongresu Pokoju zagaił p. Thugutt, witając imie- 
niem komitetu organizacyjnego członków rządu pol- 
skiego, przedstawicieli mocarstw cudzoziemskich oraz 
wszystkich uczestników kongresu. 

Następny mówca p. wicemin. spr. zagr. Al. Wysc- 
cki, witając imieniem rządu członków kongresu, powie- 
dział m. in.: 

Kongres, kićry wczoraj się zebrał w stolicy Pol- 
ski, powinien przyczynić się do utrwalenia na całym 
Świecie przekonania, że praca poświęcana konsolidacji 
zasad pokojowych, na których powinno się opierać ży- 
cie międzynarodowe, jest najważniejszem zadaniem na- 
szej generacji, która zanikając winna zostawić światu 
absolutną wiarę zachowania traktatów i poczucie wza- 
EEK) (ODDZ 


Dziś o godz. 11 przed poł. w | jemnego zaufania narodów. 


Następnie w imieniu miasta powitał uczestników 
kongresu p. prezydent miasta Warszawy Słomiński, da- 
lej zabrał głos przedstawiciel Rady międzynarodowego 
biura pokoju, sen. La Fontaine, stwierdzając, że obrady 
genewskie dotychczas nie wydały w najważniejszych 
sprawach praktycznego wyniku, w szczególności w spra- 
wie rozbrojeniowej i w sprawach cekonomiczych, co 
ujawniło się podczas konierencji rozbrojeniowej i kon- 
ferencji ekonomicznej w zeszłym roku. "= 

Następnie powitał zjazd sen. Posner, mec. Lype- 
cewicz, sen. Naszczyński, imieniem włościan polskich, 
pos. Lutosławski imieniem klasy rcbotniczej i związ- 
ków zawodowych, w kcńcu przemawiała przedstawi- 
cielka delegacji zagranicznych p. Wurmanowa, witając 
zjazd imieniem delegacji czechosłowackiej. Prof. dr. 
Ludwik Quidde, jako przedstawiciel delegacji niemie- 
ckiej, podkreślił, że pacyfistów polskich i niemieckich 
łączy wspólna wiara w siłę tendencyj pokojowych. 

W pierwszem inauguracyjnem posiedzeniu kon- 
gresu wzięli udział delegaci 20-tu narodowości w licz- 
bie stu kilkudziesięciu. 

O godz. 16 rozpoczęły pracę komisję. O godz. 
21 delegacje podejmuje municypalneść m. Warszawy. 


Przeciw wojnie. 
Nota Kelloga do państw europejskich. 
Lcodyn, 25. 6. Prasa dzisiejsza pcdaje ieksi no- | W. Brytanja i jej dcminja, Francja, Niemcy, Włochy, 
ty wysłanej przez sekretarza stanu Kelloga do państw ; Japonja, Belgja, Polska i Czechosłowacja, — odwołu- 
europejskich w sprawie zawarcia wielostronnego trak- | jąc się do opinji świata o poparcie traktatu przeciw- 


tatu przeciw wojnem. Nota przewiduje, że traktat 
obejmie wszystkie państws, które podpisały traktat 
lokarneński i dcminje brytyjskie rozszerzywszy tym 
sposobem udział w przyszłym pakcie przeciw wojnem 
na 15 państw, a mianowicie: Stany Zjednoczone, 


wojennego, Kellog cświadcza: Traktat wielostronny, 
potępiający wojnę jako czynnik pclityki państwowej, 
zbliży ludzkość do idei pokoju powszechnego. . Kel- 
log kcńczy swą nctę wyrazem nadziei, że narcdy 
przystąpią do owej noty z gotowością i bez zastrzeżeń. 


Demonstracje posłów-komunistów w sejmie Gdańskim. 


Obrzucili. oni izbę i kolegów wyzwiskami, występując przeciwko zakazowi prezydenta policji. 


Gdańsk, 21. 6. -Na środowem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego pojawili się posłowie komunistyczni w 
mundurach bojówki komunistycznej. Na trybunach 
zjawiło się również sporo komunistów. 

Ukazanie się posłów komunistycznych wywołało 
na ławach poselskich wiełką wesołość. Komuniści 
demonstrowali w ten sposób przeciwko zakazowi, wy- 
danemu w tych dniach przez prezesa policji w sprawie 
bojówki czerwonej. 

Posłowie komunistyczni zaatakowali ostro prezesa 
policji za wydanie zakazu, a poseł Rasinke nazwał 


l posłów sejmowych „cielętami”, a sejm „oborą”, za co 


przywołany został do porządku. -Poseł Lischnewski 
nazwał jednego z posłów „wołem”, a poseł Plenikowski 
Hindenburga i Ludendorifa, których obrazy wiszą 
jeszcze po dziś dzień w ubikacjach szkół gdańskich, 
„masowymi mordercami”. 

Przy poszczególnych pozycjach budżetu zabierali 
głos posłowie komunistyczni, wygłaszając kilkugddzinne 
mowy. Zresztą uprawiali nacjonaliści ręka w rękę 
z komunistami obstrukcję. Obrady skończyły się do- 
piero o godz. I w nocy. 


Telegram uratowanego gen. Nobile do swei żony. 


Pod opieką Najśw. Panny Loretańskiej. — Ma nadzieję, że wszyscy jego towarzysze zobaczą 


swą świętą ziemię ojczystą. — 


Sztokholm, 25. 6. Oficjalny raport złożony przez | do swej 


Kuracja gen. dotrwa okołe 40 dni. 


żomy: „Powiedz matkom i żonom moich 


lotników szwedzkich stwierdza, że gen. Nobile został > pięciu kochanych towarzyszy, że zobaczą oni wraz ze 


zabrany przez szwedzki samolot wojskowy, 
my przez por. Lundberga. Gen. Nobile ma 
nego lotnika, w towarzystwie hydroplanu szwedzkiego, 
odleciał o godz. 4 tej rano w celu zabrania dwóch 
pozostałych członków ekspedycji gen. Nobile, z któ- 
rych jeden jest ciężko ranny. 

W czasie lądowania aparat doznał uszkodzenią. 
Lotnik dostał się bez szwanku na krę lodową. Szwe- 
dzkie ministerstwo obrony oraz szef rozpoczęli na- 
tychmiast przygotowania do wysłania samolotu tepo 
samego typu na Spitzberg. 

Sztokholm, 25. 6. Lundberg, który zabrał na 
swój samolot gen. Nobile, oświadczył, że członkowie 
ekspedycji są naogół dobrze wyekwipowani i posia- 
dają zapasy żywności, mogące wystarczyć na 2 mies. 

Berlin, 25. 6. Prasa ¡berlińska w depeszy z Oslo 
podaje tekst telegramu, jaki gen. Nobile po uratowa- 
miu go przez szwedzkiego lotnika Lundberga wysłał 


pilotowa- 
złamaną 
nogę. Ten sam samolot, prowadzony przez wymienio- 


mną świętą ziemię ojczystą. Nad głowami ich bowiem 
czuwa Najświętsza Panienka Loretańska, której obrazu 
nawet straszny upadek nie uszkodził. Towarzysze moi 
obecnie są spokojni. Ponieważ ja tu jestem, jax oni 
tego sobie życzyli, przesyłam tobie i Marji pozdro- 
wienie. (—) Umberto”, 

Badanie lekarskie gen. Nobile na pokładzie „Cit- 
ta di Milano" wykazało złamanie kości w prawej no- 
dze i silnę zgniecenie pięty. Kuracja gen. Nobile ma 
potrwać około 40 dni. 

Jak donosi dalej prasa berlińska, gen. Nobiłe nie 
chciał pierwszy opuszczać towarzyszy, dopiero za na- 
mową szwedzkiego lotnika Lundberga, który udowod- 
nił mu, że jego obecność wśród członków ekspedycji 
ratunkowej posiada ogromne znaczenie dia prowadzenia 
dalszych prac ratunkowych, ponieważ tylko on może 
udzielić najlepszych informacyj dla dalszych poszuki- 


wań, zgodził się gen. Nobile opuścić towarzyszy i od- 
lecieć samolotem. 
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Zamierzenia dyktatora Primo de Rivery co do nowego 
ustroju państwowego w Hiszpanii. 


Za dwa lata odda władzę „unji patrjotycznej". 


Madryt, 24. 6. Generał Primo de Rivera wysto- 
sował do prezesa komitetu centralnego unji patrjoty- 
cznej bardzo obszerny list, zawierający wytyczne dzia- 
łalności rządu na najbliższe lata. List zapowiada, że 
we wrześniu rb. przeprowadzony będzie w Hiszpanji 
spis ludności i przy tej okazji i unja patrjotyczna po- 
winna obliczyć i zademonstrować swe siły. Największą 
troską rządu będzie opracowanie i ogłoszenie podsta- 
wowych ustaw ustrojowych. 

System parlamentarny w Hiszpanji będzie miał w 
przyszłości postać jednoizbową, w której znajdą się 


Czy w roku bieżącym nie 
będzie wcale lata? 


Niezwykle zimna wiosna i fenomenalnie chłodny 
początek lata, skłaniają do pesymistycznych przypusz- 
czeń, że klimat nasz zmienia się, 

Należy jednak rozróżniać pojęcia klimatu i chwi- 
lowych teadencyj atmosferycznych. Więc np. klimat 
Polski jest umiarkowany, to znaczy brak mu skrajności, 
które występują w innych okolicach ziemi. Natomiast 
tendencja atmosferyczna bieżącego roku jest deszczowa 


i chłodna. O zmianie klimatu możnaby mówić dopie- 
ro wtedy, gdyby się zdołało przeprowadzić wyraźny 
dowód, że ogólne przejawy atmosferyczne ostatnich 


dziesiątków lat różnią się zasadniczo od pogody lat 
poprzednich. 

Badania przeprowadzone na podstawie danych 
statystycznych lat ubiegłych umożliwiają rozwiązanie 
tego problemu, Kiedy się wgłębimy w tę statystykę, 
to ogarnia nas w pierwszej chwili zdumienie, że tak 
szybko zapomina się o przejawach atmosierycznych 
lat minionych. Naprzykład tegoroczny czerwiec uwa- 
żamy za wyjątkowo zimny i deszczowy, a już zapo- 
mnieliśniy, że depiero przed pięciu laty czerwiec zdo- 
był rekord niskiej temperatury, albowiem w czerwcu 
1923 roku padał śnieg. 

Najaktualniejszym w obecnej chwili jest dla nas 
problem pogody ua miesiące letnie — lipiec i sierpień. 
Prognoza astrometeorologa Prengla na lipiec zapowiada 
pogodę zmienną. Początek lipca ma być chłodny, 
następnie nadejdzie fala upałów, której towarzyszyć bę- 
dą silne barze. 

Podobno również sierpień ma obfitować w burze 
: opady deszczowe.  Naogół tedy nie możemy do 


| 
j wiatrów. W pierwszej połowie miesiąca silny wiatr 
halny w górach polskich. 


| obok siebie przedstawiciele społeczeństwa, korony, rzą- 
du i korporacyj z wykluczeniem systemu wyborczego 
w okręgach. W celu przeprowadzenia załatwienia fun- 
damentalnych ustaw ustrojowych będzie przeprowadzo- 
ny plebiscyt, jako pośredni wyraz woli obywateli. Re- 
organizacja armji będzie miała na celu ustalenie mini- 
mum trwania obowiązku służby wojskowej. 

Wreszcie Primo de Rivera zapowiada, że odda 
władzę w ręce unji patrjotycznej zapewne za jakień 
dwa lata, o ile do tego czasu stanie się ona zdolną 
do przyjęcia na siebie ciężkiego zadania rządzenia. 


tegorocznego lata przywiązywać zbyt wielkich nadziei, 
bo wprawdzie mają być i dni ciepłe, ale przegradzane 
częstemi opadami i burzami. 


Jaką pogodę będziemy mieli w lipcu? 
Przepowiednia p. Prengla z Rydgoszczy. 


. Z początku jeszcze dość chłodny i zmienny, przy- 
niesie lipiec przy stosunkowo wysokiem ciśnieniu 
barometrycznem pogodę ciepłą, gorącą i burzliwą, 
szczególniej w swej pierwszej połowie. Wiele krajów 
nawiedzi w tym okresiejfala upałów. 

Silniejszych opadów możemy oczekiwać w Polsce 
na początku, około 10 i 20 lipca 1 w końcu tegoż 
miesiąca. Powłoka chmur dość znaczna w drugiej 
połowie lipca. Przeważa połudaiowo-zachodni kierunek 


Zaburzenia atmosferyczne, orkany, burze z pioru- 
nami liczne katastrofy żywiołowe nawiedzą obie półkule 
około 4, 11 i 20lipca. W pierwszej połowie lipca jes: 
ziemia wystawiona wyjątkowe na perturbacje kosmicz- 
ne, tak, że można oczekiwać w tym okresie większego 
trzęsienia ziemi, 
połudaiu Europy. 


CEZ" EZ OOP ZPORR ROA YFE NA C TE EOG EZORWO TOŻ) 


które będzie również notowane na 


Stabilizacja franka francuskiego. 


Paryż, 24. 6. Komisja finansowa izby deputowa- 
nych 32 głosami przeciwko 1 przy 8 wstrzymujących 
się przyjęła ustawę o stabilizacji franka. 

Paryż, 25. 6. Izba deputowanych 580 głosami 
przeciwko 14 gł. przyjęła pierwszy artykuł ustawy sta- 
bilizacyjnej, postanawiający zniesienie przymusowego 
kursu franka. 


WIELKI WIEC 


w Lubawie. 


Młodzi O. W. P. zwołują niniejszem wielki 
wiec demonstracyjay w Lubawie, dnia 29-ga 
czerwca rb. o godz. 12-ej w południe na rynkaą 
w sprawie nusiłowań naruszenia granic Rze. 
czypospolitej Polskiej. Obowiązkiem każdegu 
Polaka z Lubawy i okolicy przybyć ma wiec. 


Młodzi u. W. P. 


Noewemłaaie, fala 27 czerwca IBM r. 


Malendaruyk. 8: czerwca, Sroda, Władysława kr. w. 
23 czerwca, Czwartek, Leona w. II Pap. W, 


Wsskód zlęńca g. 9 — 18 m. Zackód sleńca g. 19 — 59 m, 


Wsekiód księkyca a. 15 — 10 m, Zaakiód kciężzom g. | — 21m, | 


Z miasta í powiatu. 3 


Sobótka. 


Lubawa. W sobotę wieczorem byliśmy Swiat- Į 


kami miłego obrazu na stawie łaźni m ejskiej. Daw- 
ne zwyczaje staropolskie odżyły na nowo. Młodzi 
O. W. P. urządzili choć skromaą, ale jednak ładaę 


Sobótkę. Na sztucznej wysepce oświetlonej światłem: 


elektrycznem, przygrywała mała orkiestra na gitarach 


i mandolinach, a po stawie krążyły przybrane zielenią 


i lampionami łódki, z których też czasem smętne me- |* 


łodje się odzywały. Sztuczne ognie bengalskie dopet- 
niły całości. Dosyć licznie zgromadzona publiczność 
mie szczędziła uznania. Ł. 


Matura. 


Lubawa. Dnia 22 bm. zakończyła się w tut. se- || 


minarjum matura. Przewodniczącym komisji 


egzami- | 


nacyjnej był p. wizytator Piotrowicz z Kuratorjum w | 


Toruniu. 
datów, mianowicie: Bielicki Alfons, Błaszkowski AL, 
Budzichowski Franciszek, Chojnacki Wacław, Czaj- 
kowski Jan, Domanowski Emiljan, Fiszer Juljaa, Go- 
lubski Teodor, Kosdalski Franciszek, Kowalczyk Kazi 
mierz, Krajnik. Bernard, Lula Alfoas, Mówiński Fram- 
ciszek, Pokojski Stanisław, Pol Aleksander, Romanow: 
ski Józef, Szulc Leon, Ułanowski Kazimierz i Urbański 


Alfons. Szczęść Boże młodym nauczycielom na daf- > 


Dyplom nauczycielski otrzymało 19 kandy- Ę- 


szą drogę ich życia. Ł A 


Wystawa. 
Lubawa. W zeszłym tygodniu odbyła się wy- 
stawa rysunków i prac uczaiów tut. seminarjume. | 


Wzbudziła ona wielkie zainteresowanie. Wśród setek l 


innych przedmiotów można było podziwiać mistetaie 
rzeźbione pudełeczka i krzyże, chatkę polską, Kkapii- 
czkę drewnianą, praktyczne przedmioty z żelaza, gs- 
stownie oprawione książki, toczone figurki do szachów, 
urządzenie na biurko i bardzo wielką ilość pomysła- 
wych przyrządów pomocniczych do nauki w szkole. 
Wśród rysunków i obrazów największy podziw budzi- 
ły szkice głów i figur ludzkich, ptaki i zwierzęta cy- 
sowane i ornamenty o charakterze swojskim. Oprócz 
obywatelstwa zwiedziły wystawę szkoły miejscowe 
i okoliczne. Sala była pięknie przystrojona kwiatami 
i obrazami, okna witróżami. Wystawa ta świadczyła 


najwymowniej o snmienności, pilności i akurataości 
uczniów, tych przyszłych wychowawców naszej 
młodzieży. 


EMIL RICHEBOURG. 


Z LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 


musiała nastąpić omyłka. Ale żeby coś podobnego 
mogło się zdarzyć ministrowi, to przecież rzecz nie- 
słychana! Nie odjechałeś jeszcze dzięku niebu; mamy 
trzy dni przed sobą.  Wdadzą się w tę sprawę nasi 
przyjaciele najbardziej wpływowi. Jadę w tej chwili 
odszukiwać pana de Borsenne, który nie odmówi nam 
swojej wszechwładnej pomocy. 

Adela drgnęła i zerwała się na równe nogi, jakby 
tknięta iskrą elektryczną. 

— Nie licz, mężu drogi, na pana de Borsenne w 
tej sprawie ! 
niego!... 

Obrzuciła wzrokiem Jerzego i Joannę, w którym 
malowała się najwyższa czułość, połączona z rzewnem 
politowaniem. 

— Osądzasz pana de Borsenne, kochana Adelciu 
— wtrącił baron, najniesprawiedliwiej. Wolno ci go 
nie lubić: Uczucie sympatji lub antypatji, jest mimo- 
wolne i nie da się narzucić ani wyrozumować.  Dzi- 
wię się jednak, że taka, jak ty, wyżsża kobieta, może 


Błagam cię, nie udawaj się z tem do 


34 
— Do stu kaduków ! —— zaklął baron siarczyście 
— podzielam, drogi Jerzy, zdanie twego ojca, że tu 


tak zapoznawać przymioty człowieka, którego świat 
cały uważa za skończonego dżentelmena. 

Pani de Prócourt usunęła się nazad na kanapę 
z głową zwieszoną smutnie na piersi. 

— Masz słuszność ojczulku — wtrąciła Joanns — 
pan de Borsenne jest naszym szczerym przyjacielem. 
Zna osobiście wszystkich ministrów. W tym więc tak 
ważnym dla nas wypadku, powinniśmy się udać wprost 
do niego z prośba o sprostowanie fatalnej omyłki. 

W pół godziny później baron wysiadał z powozu 
przed domem pana de Borsenne. 

Opowiedział mu co zaszło w kilku słowach, 
i czego oczekuje po nim, i po jego przyjaźni. 

— Zadanie trudne, co prawda — odrzucił Borsen- 
ne. — Licz jednak na mnie, panie baronie. Udam 
się do ministra, popierając całą siłą mojej wymowy, 
sprawę pana Lambert. ~ Dziń wieczór jeszcze będę 
miał zaszczyt donieść państwu o skutku moich starań 
i zabiegów. 

Prawie pewny, że wszystko załatwi się jak najpo- 
myślniej, baron wrócił do domu. 

Zastał Jerzego, który oczekiwał nań, z wszelką 
cierpliwością. Wszak pocieszał się tymczasem rozmo- 
wą z swoją ubóstwioną Joasią. 

O kilka kroków od młodej pary, pani de Prócourt 
w postawie półleżącej, zdawała się jakby zupełnie 
ubezwładnioną. 

„.aiPowrót barona, przerwał słodkie gruchanie zako- 


chanych. Nie skarżyli się jednak na to, pan de Pré- 


court bowiem wiał był w ich serca nową otuchę. 


— | cóż ty ma to, Adelciu? — zaczepił baron to- | 


mę, siadając obok niej. i A 

Podniosła na niego swoje prześliczne oczy od łez 
wilgotne : > aiia 

— Ja?.. Nie mam nic do powiedzenia — szeg- 
nęła wymijająco. "eu 

— Wydajesz się na prawdę zrozpaczoną. Nie poj- 


muję rzeczywiście, tego nadmiaru rozdraźnienia w tobie. | 


— Nie łaj mię za to, drogi mężu. Nie wiesz iie 


cierpię. Kocham naszą córkę nad życie własne, i ad- 


gaduję... przeczuwam, jakie jej grozi nieszczęście. 

— Że też ty, moja droga, musisz wiecznie dręczyć 
się jakiemiś czarnemi myślami i niepotrzebaemi prze- 
czaciami. Przypuśćmy choćby najgorsze; że Borsenne 
nie wskóra nic u ministra, i ten każe Jerzemu wyje- 
chać! Byłoby to czemś nader nięmiłem; powiedzmy 
nawet: ciężkim smutkiem chwilowym; ale nigdy nie- 
szczęściem nmiepowetowanem, Tacy jeszcze młodzi. 
Mogą zaczekać dwa... ai trzy lata... Nacieszą się 
dość sobą przez całe, długie życie. Wpadasz jak zwy- ~ 
kle w przesadę, mówiąc z góry o wielkiem nieszczę- 


ściu. Ręczę, że twoja przyjaciółka, pani Józefa, jest 
więcej niż ty zrezygnowaną. 

ona nie ma tych samych powodów da 
Adelci œi- 
(C.'d. n.) 


— Ah! 
trwogi śmiertelnej, co ja! — wydarło się 
mowołaie. "r 
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h“ jakie wapno na lekką 


moonkcik Najad VT. rh. adbyłosie zebranie Kółka | dar i zapytać BĘ w „Kłosach! -PaaS AAS danej omy). 


Straszna katastrofa samochodowa 
pod Poznaniem. 

Poznań. Dzisiejsze popołudniowe dzienniki do- 
noszą o strasznej katastrolie samochodowej tuż god 
Poznaniem. Mianowicie w nocy z soboty na niedzie- 
lẹ wracał samochodem z Puszczykowa do Poznania 


Targ Koni. 
Grudziądz. Dnia 15 i16 bm. odbył się w Grudziądzu 
L Pomorski targ koni, zorganizowany przez Pomorski 
Związek hodowców konia szlachetnego półkrwi i Po- 
morskie T-wo Zachęty do hodowców koni. 


Przyjęcie do pierwszej Komunji Św. 

w | Lubawa. W ubiegłą niedzielę przystąpiło około 
''70 dzieci po raz pierwszy do Stołu Pańskiego. Dzieci 
| wprowadzono wspólnie do kościoła farmego ze śpie- 

wem. Ks. prałat Kasyna odprawił mszę św., a podczas 


paata | i : z ` a FX 
S {e niej przemówił dodziatwy i po ojcowskich tłumaczył Jednocześnie komisja remontowa zakupywała ko- 
KISE | jej ważność chwili aijai dia dalitgð życia. Oby nie do remontu. Oprócz wielkiej ilości koni z Pomo- | lekarz dr. K. Sulek w towarzystwie dr. Zielińskiego 
J za | 3 ono było zawsze tak szczerze oparte na zasadach wia- | rza przybyły także konie z Wielkopolski. Nasz po- | Przejeżdżając przez tor kolejowy dostali się nagle pod. 
Ka = ry katolickiej, jak w chwili I Komunji św. Po Mszy | wiat jednakże się bardzo odznaczył. |. nagrodę za po- | pociąg osobowy, który przewrócił samochód i zupełnie 
»nS—q | udały się dzieci wspólnie na śniadanie, które dla nich | kazaną rodzinę (sześć klaczy z jednej rodziny) dostał | go zniszczył, przyczew dr. Sulek zginął na miejscu, 
g 3 = z | urządził Ks. prałat. Ł. p. Hollatz z Buczku. W klasie trzechlatek p. Riichardt | a dr. Zieliński odniósł tylko lekkie kontuzie. 
SERE z Czachówek dostał Il nagrodę za „Faofarę” i II! na- 
alaha Włamanie i kradzieże. grodę za „Prestinette”, a także nagrodę honorową. Wykolejenie pociągu na dworcu w Katowicach. 
a  — b 8 
 „% Z Lubawa. Dnia 5. bm. dokonali dotąd niewy- | [| nagroda poszła do Wielkopolski, gdzie hodowla koni „Katowice, 25. 6. W dniu wczorajszym o godz. 
SOK kryci sprawcy kradzieży biżuterji u zegarmistrza Fr. | stoji znacznie wyżej niż u nas na Pomorzu. -Komisja 10-ej rano na dworcu kolejowym w Katowicach wyko- 
EiT £ożyńskiego w Lubawie, któremu skradziono 33 pier- | remontowa zakupiła 30 koni dla kawalerji. leiło się 5 wagonów towarowych. Wypadka z ludźmi 
PE h écionków pozłacanych, 2 naszyjniki złote i | zegarek Przy premjowaniu remontu | nagrodę dostał trzy- nie było. „Władze przeprowadzają dochodzenie, celem 
jag g.$ | damski, Dochodzenia w toku. letni gn. wał „Loki” p. Richardta z Czachówek. stwierdzenia przyczyn katastrofy. 
„ RE Nowemiasto. W kwietniu rb. włamano się do Trzeba mieć nadzieję, że hodowla konia szlachet- Ciemnota na wsi 
PSZS | mieszkania Lisińskiego w Nowemmieście i skradziono | nego zainteresuje naszych rolników i wojsko nasze Nowy S w i Bi witii ia 
WAT | mu zegarek damski z łańcuszkiem. Sprawcy kradzieży będzie mogło uzyskać potrzebną iłość koni w kraju. i mę ke r" sacz arlane radiowa. GRES 
BREZŻ naówczas nie wykryto. W toku dalszych dochodzeń iE i i io j 
araom ; : dem tego kroku było mniemanie, że radjo jest przy- 
z BS S man którego © milo |. = Zastrzelili krowę rewolwerem. | ą | czyną deszczów i zaburzeń atmosferycznych. 
z <a wemmieście. | 4 » Ch m" R e ace w z gospodara dagoa Zabity został duchowny prawosławny. 
FEN s achulskiego w Zbicznie zdarzył się niezwykły wypa- : - 
23 38 Prątnica. W nocy z 7 na 8 bm. „wlamano Się | dek. Otóż syn jego 17-letni Bronisław z kolegą swym | wie E pE gy a = KORA, E re 
Mal EK] do chlewa A. Gutzeita w Prątnicy i rozbiwszy kłódki | Jul. Jezierskim manipulowali tak nieszczęśliwie rewoi- aena Da ri prawosławnej zabił uł kilkoma 
*oPo skradziono mu 2 kury. Dochodzenia wykazały, ŻE | werem za stodołą Ch., iż zastrzelili mu krowę, Cho- | wystrzałami z rewolweru tamtej dA howny prawo- 
o wspomnianą kradzież w siłnem podejrzeniu jest | dzącą na polu. Nieszczególni „myśliwi” ni znali | ; Sri d AL 
=A D.F à zącą na p czeg „myśliwi” nie przyznali | sławny. Zabójstwa dokonała 18-letnia dziewczyna 
4 35 D. F. z Kurzętnika. się początkowo do swego czynu i dopiero policja mu- | wiejska, Batnikówna iac. iak d urazę osa- 
D Sampława. Dnia 7 b kradzi A. Oid siała sprawców wyśledzić. Bronek Ch. po ujawnieniu | p W d „opadan jako AOWŚ r 
N T = À . a m. skradziono A. jdow- i > AEGEE = SL istą. śród okolicznych mieszkańców panuje prze- 
BZE_. skiemu z Targowiska w Sampławie rower. Dochodze- | czynu znikł bez wieści, bojąc się widocznie, że dosta- | ķ i i i i 
Ej s = A nia ustaliły, mA sprawcą tej kradzieży jest K. J. z Tar- nie mu się „w skórę” od poszkodowanego ojca. ar" =" maei vaie Bonk È 
as S gowiska, który tłumaczył się, że ów rower kupił na e pozwolono je o teatru, więc 1 
<EER | goa ry” y! SIĘ, a jn P P h hód l 
= Í Lubawie od nieznanego osobnika. rzejechany przez samoc : popełniła samobójstwo. 
EF targu w g 4 A j | í 
Z Sd Ą . . Brodnica. W sobotę, wieczorem na szosie Bro- Lwów. W domu przy ul. Rejtana 1. 4 we Lwowie 
FEE „Lipinki. Dnia 22 bm. skradziono Alf. Krauzemu | dnica—Gorczenica został przejechany przez samochód p. | odebrała sobie życie Bez zkównie się w klatce scho- 
4 > rolnikowi z Lipinek 20 zł z niezamknięt flady od ; JEEP z 
52 sly ARAE w Ra: p HA Małachowskiego 11-letni chłopiec, Franciszek Jankowski | dowej pierwszego piętra 20-letnia Eleonora Schulberg. 
a Za piain A = an ir y A a Ch. P A z Opalenicy. Chłopiec poniósł tylko lżejsze okałecze- | córka wtaściciela sześciu kamienic i składu optyków 
=2g = y reg: ąceg ; śm "RPESPCORINRE nia na głowie i nogach. Umieszczony został w szpi- | przy ul. 3 Maja. Powodem samobójstwa była i 
FAE dochodzenia jednak wykazały, że podejrzany nie mógł | tau y P ae sza z = P = mni a zr m 
SR. owej kradzieży popełnić, a silne podejrzenie padło na a e ak A l 
>R m ke K. POdejczańa do Madzi Hal p 3 a przyczyną samobójstwa był fakt, iż ojciec nie pozwa- 
4 e r eK jrzana do kradzieży nie przyznała się oświęcenie klasztoru S5. Felicjanek. ; a A 
z8 © | i narazie udowodnić jej tego nie można z tego powo- Łasin. W dn. 15 czerwcarb. poświęcił miejscowy JĄ He-FA W AZS YI 
A m du, że u poszkodowanego zamieszkuje. Dalsze śle- | ks. prob. Karczyński z udziałem ks. prałata Dembka | zzz 
8 p dzt i p 
-B R ztwo w toku. K. z Grudziądza i innych przedstawicieli duchowieństwa 
ja 2 Kradzież. tutejszy klasztor SS, Felicjanek. Uroczyste nieszpory w Śniadanie na cześć iotników polskich majora 
F r x 4 Mikołajki. W nocy z środy na czwartek skra- + dagaek = a ks ZA ate FE Kubali i Idzikowskiego. 
śm m | udziono na szkodę p. Jana Czychewicza z Pryczów, ko- f Aper osi A A, S TO Paryż, 25. 6, W Ambasadzie polskiej od i 
LIE sy do sieczenia i ręczay pytel ze stodoły A lg e kapl 3 e a Aa śniadanie na cześć lotników majorów Kabali i dziko 
> 8 paca desek. Mamy nadzieję, że uda się spraw- A 3 Bodczaś ada r, Emira a wskiego. W śniadaniu wzięli udział prezez Aerokiu- 
>" „œ | ców wyśledzić. AE $ el w. OCSpie- | bu p. Flandin, który lotaikom polskim wręczył odzna 
5 =. walo Stow. „Dzieci Marji“ pod kierownictwem miej- i ciiski pot key 
= | (Próbny alarm Straży Pożarnej. scowego organisty p. Kryszyka śliczne pieśni dwugło- Ed Za WAW ui P Bale 2 m 
| szwa Enap, Niedawno utworzona Straż ognio- w 4 Zakład p” otwiera wkrótce kurs gotowania | fabryki, w której paa płatowiec, twórca radi 
wa urządziła dnia 23 bm. wieczorem próbny alarm po- | ' "O tęcznych. wca inż Amiat, nowo mianowan isji iej 
| ) M. wIECZO! n tF . Amiat, y szef misji francuskiej 
s gd Ro w ała ność, = się do miejsc. Subwencja Izby Przem. Handi. dla Powsz. w Warszawie gen. de Atain, szef misji zakupów p. 
| okonia A A dy corm sepais życzeń. Wystawy Kraj. Łojsko, attache wojskowy p. Błaszyński i in. 
) nej probie wójt ich tak ugościł, że gdy wra- z : Po śniadaniu ambasador Chłapowski z małżonką 
cając do domu, złamali kóło od beczki od wody Toruń. Mocą uchwały plenarnego zebrania [zby t 5 A ; 
3 Przem. — Handlowej w Toruniu z da. 18. b. m. przy- Vila rój zeczy m Ee ga w Pipako ” 
: znana została z funduszów tejże [zb ecz Po- a UDICY, „BOZIC PORA 1 JAAAOJIEC na pa 
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E kłusownictwo, w zarośla przy jeziorze Karaskiem koło Kantor wymian. Próby rakietowego zdobycia powietrza.  . 
„ A "Wonny i tam przy manipulacji z bronią skaleczył się Gdynia. Z dniem 1 lipca rb. Miejska Kasa Oszczęd- Wiedeń. Wczoraj w nocy urządziło grono inty- 
3 z e Mie jk Ę następnego dnia udać się masii do noig w Gdyni = otworzyć na dworcu w Gdyni | nierów eksperyment wystrzelenia w powietrze dwóch 
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33 ' , a kg. E ment, jak twierdzą, ndał 
«kl Ostatnia burza I uderzenie pioruna. „Wanda“ i „Jadwiga” w Gdyni. dka o 257 po lik p A O aa 
zaa Krotoszyny. Dnia 23 bm. przeszły dwie burze Gdynia. Statki żeglugi przybrzeżnej „Wanda” Ti 7 pe 
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powiecie brodnickim. 
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Podpisanie polsko-czechosłowackiej umowy 
handlowej. 

Warszawa. Dziś zakończono we Warsza- 
wie pertraktacje w sprawie umowy  handfo- 
wej połeko-czechosłowackiej przez podpisanie 
czterech protokółów do ramowej ugody, obej- 
mające nowelizację zniżek udzielonych sobie 
przez obydwa państwa wzajemnie. 

Umowę podpisali ze strony czechosłowa- 
ckiej dyrektor departamenty minister zagr. 
dr. Piotr Friedman z polskiej strony podsekre- 
inrz stanu dr. Alfred Wysocki i dyrektor de- 
partamentu Mieczysław Sokolowski. 


Dalszy ciąg obrad międzynarodowego kongresu 
pokoju we Warszawie. 


się posiedzenia 


Warszawa. Dziś odbyły 
kemisyj. 

Komisja ekonomiczna przyjęła rezolucję w 
sprawie zastosowania ekonomicznych Środków 
w sprawie załagodzenia sporów gespodarczych 
między państwami, zagrażających pokojowi. 

Komisja rozbrojeniewa przyjęła rezołację, 
pówładczajacą się za przyjęciem projektu po- 
kojowego Kelloga, wychodząc ze założenia, że 
wojna jest zbrodnią. 

Dziś plenarne posiedzenie. Wybrano do 
międzynarodowej tunji pokojowej tych samych 
delegatów z wyjątkiem Szwajcara Oeri, który 
ustąpił na własne życzenia, na miejsce które- 
go wybrany został Hugenholz — Holandja. 

W gmachu Stowarzyszenia Techników od- 
było się równocześnie zebranie młodzieży pa- 
cyfistycznej. 


Ostatnie wiadomości. 


Wręczenie noty antywojennej rządowi polskie- 
mu przez posła Stanów Zjednoczonych. 
Warszawa. Dziś posel Stanów Zjednoczo- 

nych z polecenia swego rządu wręczył rządo- 

wi polskiemu netę, w sprawie amerykańskie- 
go paktu antywojenaego. Anałegicene nety 
otrzymały rządy : brytyjski, francuski, niemie- 
cki, włoski, belgijski, japoński, polski i cze- 
chosłowacki. 

Ocalał na spadochronie. 

Poznań. Dziś ð godz. 10 na lotnisku ta- 
wnica na aparacie „Späd“ odbywał próbny lot 
sierżant pilot Ozorkiewicz. Na wysokości 
okolo 1000 metrów wpadł w tak zwany kor- 
kociąg. Pilot zdążył wyskeczyć i przy pomo- 
cy spadochronu spuścił się na ziemię bez 
wszelkiego szwanku. 

Eskadra angielska w porcie Gdańskim. 

Gdańsk. Dziś wysoki komisarz Ligi Na- 
rodów w Gdańsku wydeł przyjęcie dla gości 
angielskiej eskadry wojennej, która przebywa 
w Gdańsku. Van Hamnel powitał gości w ser- 
decznych słewach i wyraził swe zadowolenie 
z przyjazdu. Angielski przedstawiciel między 
innemi podkreślił ogromny rozwój i ruch w 
porcie gdańskim w latach powojennych. Po- 
znał on port gdański w roku 1905 i dlatego 
łatwo mu ocenić obecny postęp Gdańska. 


Berlin. „Welt am Montag" donosi, że za- 
proszenie przez ekskajsera Wilhelma w Dovru 
lotnicy Kiiln i bar. Unefeld przyjęli zaprosze- 
nie i odwiedzą niebawem dawniejszego mo- 
narchę. 


Posiedzenie Rady Gabinetowej. 

Warszawa, 25. 6. Dziś o godz. 12-tej w południe” 
odbyło się na Zamku pod przewodnictwem p. Pirezy- 
denta Rzeczplitej przy udziale p. marszałka Piłsudskie- 
go i p. wicepremiera Bartla posiedzenie Rady gabine- 
towej, poświęcone sprawom budżetu. Posiedzenie 
trwało trzy kwadranse. 


Ruch towarzystw. 


Lubawa. Zebranie konstytucyjne Kompanji Legji 
ilnw. Wojsk Pol odbędzie się w Lubawie na Ka p. Ro 
chańskiego w niędźielę d. 1 lipca xb-og.12, Zaprasza się 
Inwalidów i przez wojnę poszkodowanych oraz Przysp, W. 
. : Za Komitet. 
Kierownietwo Komp. Leg. Inw. W. P. w Nowemmieście. 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notewania efiejalne s» dzia 25 6, 
Placene w slożych xa 1% kg. 


Byte 46.20—47,75 
Pszenica 60.00—52.00 
Jęczmień prsemislówy 45.50— 46.30 
Jęczmień browarowy 48:586— 56.50 
Owies 43.7574575 


Warszawa, 27. 6. Dolar 8.90 nieurzęd. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.57—57.64. 
na Warszawę 57.47—57.58. 


Ua redzkeję Gźpowiedziniwy: Walenty Gławioki w Nówsmiwiaściu 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 30. ezerwca Pb. o godz. I2 w poř. 
sprzedawać będę w Lubawie na Przygródku za gotówkę 
najwięcej dającemu: 


1 kanape. 


Szukalski, kom. sąd. w TIitewie, 


Obwieszczenie! 


Targ przypadający w piątek prze- 
kłada się na czwartek, dnia 28. bm. 


ze względu na przypadejące święto. 
Nowemiaste nad Drwęca, dnia 26, VI. 1928 r. 


Magistrat 


(—) Kurzętkowski, burmistrz m. 


Ogłoszenie. 


EE 


Wskutek przypadającego ówięta Św. Apostołów Piotra 


1 Pawia na piątek, dnia 29. bm. odbędzie się 


targ tygodniowy 


w sobotę, dnia 30. czerwca rb 


Z powodu odpustu Matki Boskiej Lipskiej nie odbę- 
dzie się targ w poniedziałek, lecz dnia następnego 


i į we wtorek, dnia 3-go lipca rb. 
Lub$wa, dnia 26, czereca 1928 r. 


Magistrat 


(-) Pater, burmistrz. 


Ogloszenie. 
JARMARK na bydło i konie 


odbędrie się 
w Lubawie, w środę, dnia 4-go lipca rb. 
MAGISTRAT ( ) Pater, burmistrz. 


Badzegczajne Walne Zgromadzenie 


podpisanej spółdzielni, odbędzie się we wtorek IO. 
HHpca 1928 r. o godz. 3-ciej po poładniu 
w lokału bankowym. 
Porządek obrad: 
1. Zagajenie. 
2. Uchwalenie fuzji Pomorskiej Centralnej Kasy 
Osadniczej spółdz. z odp. ogr. w Nowemmieście 
n. Drwęcą z Bankiem Ludowym w Nowemmieście, 
3. Wnioski bez uchwał. 


BANK LUDOWY 


Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzial nością niecgraniczoną 
w Nowemmleście nad Drwęcą. 


Dąról 0096004] 


(wiśnie) wydzierżawi 
Welnitz, M. Bałówki. 


Z powodu nowej budowli 
sprzedam 


Dobrze utrzymane 
pianino 
jest do nabycia. 

Gdzie wskaże {ilja „Drwęca*. 


Znaleziono 


drzewojgąsiaki 


ze świniarni. w razie nieodbioru do 30. bm. 


, » | jestem zmuszony sprzedać. 
Juljan Dąbrowski, |r-pnotszek Leliński 
Zwialara. Mamlemnies. 
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Zarząd. ||. 
Dała 7-go czerwona 1928 r. 
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jest na sprzedaż. 
Gdzie ? wskaże filja „Drwęcy“ 
Lubawa. 
an a Eii 
Cegielnia Jakóhkewo, 
poczta Zsjączkowo lubawskie 


Lubawa, w czerwcu 28 r. 
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